
abym oświadczyła, żc każdy 
człowiek radziecki pragnie z 
całego serca pokoju na całej 
kuli ziemskiej i z całego serca 
nienawidzi bandy podżegaczy 
wojennych.

Blelowa stwierdza wśród 
oklasków:

,,Niech podżegacze wojen­
ni pamiętają, że miliony ob­
rońców pokoju nie dadzą się 
oszukać 1 zastraszyć. Ludzie 
radzieccy czujnie stoją na slra 
ży pokoju. Wraz z nami są 
nowe Chiny Ludowe, kraje 
demokracji ludowej, z nami 
są wszystkie miłujące pokój 
narody świata. Popatrzcie, 
ile nas Jest, Jaką potężną siłę 
tworzymy. Niech o tym nie 
zapominają podżegacze woJ 
Jennl.

Głos zabiera patriarcha 
Moskwy i Wszechrusl Aleksy, 
który wita uczestników konfe­
rencji w imieniu rosyjskiego 
kościoła prawosławnego 1 wy­
raża pragnienie, aby praca 1 
uchwały konferencji przyczy­
niły się do sukcesu wielkiej 
sprawy pokoju.

Patriarcha Aleksy stwier­
dza, że delegaci na konferen­
cję powinni dać przedstawi­
cielom narodu radzieckiego 
na Kogres w Wiedniu nakaz, 
by wysoko dzierżyli sztandar 
umiłowania pokoju i poparli 
wszystkie uchwały, które mo­
gą się przyczynić do usunię­
cia groźby zniszczenia ludz­
kości. Wezwał on w Imieniu 
rosyjskiego kościoła prawos­
ławnego wszystkie głowy 
kościołów, kierowników zrze­
szeń religijnych 1 wszystkich 
wierzących na całym świecie, 
aby nie tylko kontynuowali, 
lecz, również pogłębili i 
wzmogli walkę o pokój.

W dyskusji nad referatem 
członka Akademii Nauk Pie- 
trowsklego przemawiali rów­
nież artysta ludowy Mołdaw­
skiej SRR Sztirbut, starszy 
agronom z Ukrainy K. Gera- 
simenko, maszynista koparki, 
pracujący przy budowie Kuj- 
byszewskiej Elektrowni Wod­
nej B. Kowalenko, inżynier 

—- geolog z Azerbejdżanu F. 
Samedow 1 inni.

Na posiedzeniu konferencji 
dnia 3 bm. kontynuowano dys 
kusję nad referatem I. Pietro- 
wskiego. Na konferencji są 
obecni liczni goście — przed­
stawiciele mieszkańców stoli­
cy radzieckiej oraz członko­
wie zagranicznych delegacji 
robotniczych 1 działaczy kul­
turalnych z Australii, Cejlonu, 
Chile, Chin, Bułgarii i Włoch, 
które znajdują się obecnie w 
Moskwie.

zobaczyć się z posłanką He­
leną Wessel 1 z posłami FDP. 
Pobito przy tym nawet kobie­
ty 1 dzieci. Następnie pollcjan 
cl zaatakowali inne delegacje, 
pragnące zgłcWć się do po­
słów SPD, FDP 1 CDU. Jed­
na kobieta i Jedno dziecko od­
niosły poważne rany, a wiele 
Innych osób doznało lżej­
szych obrażeń.

W ciągu nocy z wtorku na 
środę w Bonn ukazały się 
na murach hasła potępiające 
układy wojenne. Na jednej 
ulicy wywieszono transparent 
z naol-iem:

..Członkowie Bundestagu 
pamiętajcie o Norymberdze 
vr kilku innych punktach mia 
sta ustawiono syml>ollczne 
drewniane krzyże, na któ­
rych widniał napis:

.,Tu poległ żołnierz Muel- 
ler, zamordowany przez Ade­
nauera". W ten sposób mlelseo 
wl patrioci dali wyraz oburze­
niu z jakim społeczeństwo 
niemieckie przyjęło zapowiedź 
ratyfikacji haniebnych ukła­
dów.

(Dalszy ciąg na 2 str.)

Delegacja TPPR
wyjechała do ZSRR

WARSZAWA. W dniu 3 
grudnia br. wyjechała do Zwlą 
zku Radzieckiego na zaprosze­
nie WOKS — 13-osobowa de­
legacja Towarzystwa Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej, z wice 
przewodniczącym ZG TPPR 
Stefanem Matuszewskim na 
czele.

W skład dełegacjt wchodzą 
robotnicy, artyści, studenci, 
przedstawiciele . Inteligencji 
pracującej, działacze społeczni 
— aktywiści Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Odjeżdżających żegnał na 
Dworcu Głównym przewodni­
czący ZG TPPR — Edward 
Ochab.

Referat wywołał niezwykle 
głębokie zainteresowanie

MOSKWA. Jak Już podawaliśmy, dnia 2 bm. roz­
poczęły się w Moskwie ob rady IV Wszeclizwlązko- 
wej. Konferencji Obrońców Pokoju. Uczestnicy konfe­
rencji wysłuchali referatu członka Akademii Nauk 
ZSRR Iwana Pietrowsklego, omawiającego walkę na­
rodu radzieckiego o utrzymanie i utrwalenie pokoju.

Dziś w 5-iym dniu
wojewódzkiej narady korssgonjencyifiai
w sprawie rozwoju hodowli

ZABIERA GŁOS SZYMON KOŁODZIEJ — oboro­
wy spółdzielni produkcyjnej „Przyszłość" w War- 
niłęgu, w powiecie szczecineckim • DO UDZIAŁU 
W DYSKUSJI PRZYGOTOWUJĄ SIĘ Zygmunt 
Duczyński — brygadier oborowy PGR — Ląbrsko 
i Ignacy Włos — chlewmistrz spółdzielni produk­
cyjnej w Nowym Dworze, których wypowiedzi zo­
staną opublikowane w jutrzejszym numerze „Gło­
su Koszalińskieao".

BERLIN. Debata nad spra­
wą ratyfikacji układów wojen 
nych rozpoczęła się wbrew 
wyraźnie zamanifestowanej 
woli narodu niemieckiego. 
Adenauer zdołał wymusić pod 
Jęcie tej debaty, wywierając 
silny ąaclsk na członków 
Bundestagu, gdy nie udało mu 
się przeforsować tego we 
wcześniejszym terminie.

W chwili, gdy zbierał się 
Bundestag, dab.ze liczne de­
legacje pragnęły wręczyć po­
słom zbiorowe petycje, odrzu­
cenia wniosku rządowego o 
ratyfikacji układów wojen­
nych.

Policja przydzielona spec­
jalnie do Bundestagu wystąpi­
ła brutalnie przeciwko dele­
gacjom. nie dopuszczając ich 
do gmachu. Zaatakowała ■ ona 
m. In., używając pałek gumo­
wych delegację, która chclaławśród delegatów konferen :J1. 

W pierwszym dniu obrad 
przemawiało 11 osób.

Jako pierwszy zabrał głos 
w dyskusji, przekazując goją­
ce pozdrowienia uczestnikom 
konferencji od mas pracują­
cych Uralu, metalowiec, lau­
reat Nagrody Stalinowskiej 
N. Sokolow. Stwierdził on, że 
uralscy metalowcy, górnicy, 
kołchoźnicy i działacze nauki 
1 kultury polecili mu, aby za­
pewnił o ich niezłomnej woli 
walki o pokój i szczęście lu­
dzi na całym świecie oraz by 
wyraził ich uczucia gniewu 
wobec podżegaczy do nowej 
wojny.

Na trybunę wchodzą coraz 
to nowi mówcy. Przemawia 
prosta kobieta radziecka Ma­
rla Blelowa, przewodnicząca 
podmoskiewskiego Kołchozu 
im. Chruszczowa.

Jako człowiek radziecki — 
mówi Blelowa — Jako kobie­
ta 1 matka, nie mogę milczeć, 
gdy omawia się sprawę obro­
ny pokoju. Moi ziomkowie 
polecili mi, abym opowiedzia­
ła delegatom konferencji o 
naszym szczęśliwym życiu i

Wielka Konstytucja Stalinowska
W swoim historycznym referacie ,,O projekcie Konsty­

tucji ZSRR" wielki Wódz mas pracujących Józef Stalin 
scharakteryzował nową Konstytucję, Jako „dokument hi­
storyczny, traktujący prosto i zwięźle, w stylu niemal 
protokólarnym, o faktach zwycięstwa socjalizmu w ZSRR, 
o faktach wyzwolenia mas pracujących ZSRR z niewoli 
kapitalistycznej, o faktach zwycięstwa w ZSRR rozwinię­
tej, do końca konsekwentnej demokracji".

5 grudnia 1936 roku VIII Wszechzwiązkowy Zjazd 
Rad jednomyślnie uchwalił ustawę zasadniczą państwa 
socjalistycznego — Konstytucję ZSRR, którą naród ra­
dziecki na cześć jej twórcy nazwał Stalinowską.

Na przestrzeni wieków, najwybitniejsze umysły ludzko­
ści marzyły o wolnym, twórczym życiu, o życiu bez niewól 
nlków i panów. Takie promienne i radosne życie zapo­
czątkowała na Jednej szóstej części kuli ziemskiej Wiel­
ka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa, która dała 
masom pracującym nie tylko prawdziwą wolność, lecz 
także dobra materialne, możliwość dostatniego i kultural­
nego życia.

W wyniku realizacji leninowsko-stallnowsklej polityki 
uprzemysłowienia kraju I kolektywizacji rolnictwa, Zwią­
zek Radziecki dokonał gigantycznego skoku od zacofa­
nia do postępu. Stalinowskie pięciolatki zmieniły nie do 
poznania oblicze kraju, przekształciły go w potężne mo­
carstwo socjalistyczne.

Konstytucja Stalinowska ustawowo utrwaliła wielkie 
prawa obywateli, zdobyte przez naród radziecki pod kie­
rownictwem partii komunistycznej w bohaterskiej walce 
z wrogami socjalizmu, ze wszystkimi ciemnymi siłami sta­
rego, obumierającego świata.

Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich jest 
socjalistycznym państwem robotników i chłopów. Klasa 
robotnicza, jako klasa przodująca, sprawuje kierownictwo 
państwowe społeczeństwem. Cała władza w państwie ra­
dzieckim należy do ludu pracującego miast i wsi w* oso­
bie Rad Delegatów Ludu Pracującego, które stanowią 
podstawę polityczną ZSRR.

W ZSRR raz na zawsze zniesiony został wyzysk czło­
wieka przez człowieka. Nlew-zruszoną podstawa ekono­
miczną społeczeństwa radzieckiego stał się socjalistyczny 
system gospodarki, socjalistyczna własność narzędzi j śród 
ków produkcji. Stworzona została nowa ekonomika socja­
listyczna, która zapewnia stały wzrost dobrobytu j po­
ziomu kulturalnego narodu.

W wyniku zwycięstwa socjalizmu w ZSRR zmieniła 
się struktura klasowa społeczeństwa radzieckiego: zmie­
niła się klasa robotnicza, która wraz z całym narodem 
stała się właścicielką narzędzi i środków produkcji, 
zmieniło się chłopstwo radzieckie, Idące po stalinowskiej 
drodze kołchozowej, wyrosła nowa inteligencja radziecka 

krew z krw| 1 kość z kości narodu, oddająca narodowi 
cały swój twórczy wysiłek,

(Dokończenie na 2 str.)

BERLIN. W związku ze zwołaniem sesji Bundestagu 
boriskiego, na której rząd Adenauera zamierza przefor­
sować uchwałę w sprawie ratyfikacji układów wojen­
nych z Bonn i Paryża, potęż na fala protestów objęła całe 
społeczeństwo niemieckie.

Pokojowe wysiłki ZSRR 
—mądra stalinowska międzynarodowa polityka pokoju i przyjaźni 
gwiazdą przewodnią narodów całego świata 

Z obrad IV Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju 
w Moskwie

potężnego, nowoczesnego o- 
bDktu górniczego 1 przekaza­
nie go gospodarce narodowej, 
h'to możliwe dzięki jedności 
narodu osi; 'ętej w walce o 
wyzwolenie narodowe i spo- 
hczne. w walóe o wywłaszcze­
nie kapitalistów 1 obszarni­
ków, w walce o utworzenie no 
wego, szczęśliwego życia czło­
wieka pracy.

Wykonanie ciążących na 
nas obowiązków nie przyszło 
nam łatwo, wymagało dużego 
wysiłku, trudu i wytrwałości 
dla pokonania trudności 1 bra­
ków.

Wytyczne naszej partit — 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej .której Ty prze­
wodzisz, Twoje osobiste wska­
zania, wielokrotnie były nam 
pomocne w pokonywaniu co­
dziennych trudności niedoma­
gać i braków.

Na froncie naszej pracy w 
momentach ciężkich 1 trud­
nych mówiliśmy o Twoim ży­
ciu, wypełnionym nieustępli­
wą walką, ofiarnością 1 po­
święceniem dla klasy robotni­
czej. dla naszej Ojczyzny.

Braliśmy przykład z Twe­
go życia, Jak należy pracować 
i kochać Ludową Polskę.

Z pełnym entuzjazmem 
przyjęliśmy wiadomość o po­
wierzaniu Ci kierownictwa na­
szego Ludowego Itządu, z tym 
większą radością zawiadamia­
my Clę. że w wyniku realiza­
cji zobowiązań podjętych dla 
uczczenia wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz XXXV rocznicy 
Rewolucji Październikowej u- 
stanowlllśmy rekord w górnic­
twie polskim, przez wykona­
nie 432 mb. chodnika w cią­
gu miesiąca. ’ upewniamy Cię, 
że Twoje wezwanie zastanie 
nas czujnych i gotowych do 
wykonania dalszych obowiąz­
ków wobec narodu 1 Ojczyzny. 
Pod Twoim kierownictwem 1 
w oparciu o przyjaźń, przy­
kład i pomoc braterskich gór­
ników radzieckich — budują­
cych komunizm — zwiększy­
my nasze wysiłki 1 przysple- 
s..ymy nasz marsz do socjali­
zmu.

Potężna fala protestów i demonstracji 
ogarnęła Niemcy Zachodnie 

przeciwko zamierzonej ratyfikacji haniebnych układów wojennych 
z Bonn i Paryża

Policja przy pomocy pałek gumowych rozgania delegacje 
społeczeństwa niemieckiego z pod Bundestagu

Komunikat
o wynikach wyborów 
w Rumunii

BUKARESZT. Prasa ru­
muńska opublikowała oficjal­
ny komunikat o wynikach wy­
borów do Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego Rumunii. 
Z ogólnej liczby 10.574.475 
wyborców w głosowaniu wzię­
ło udział 10.353.469 obywate­
li, tj. 97, 91 proc. Na kan­
dydatów Frontu Demokracji 
Ludowej glosowało 98,84 
proc, wyborców, którzy brali 
udział w wyborach. W stolicy 
Rumunii na kandydatów Fron­
tu Demokracji Ludowej gloso­
wało 99,43 proc, wyborców.

Wszyscy kandydaci Frontu 
Demokracji Ludowej we wszy­
stkich 423 okręgach wybor­
czych zostali wybrani na de­
putowanych do Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego. 
Wśród wybranych do Zgroma­
dzenia znajduje się — wódz 
narodu rumuńskiego G. Gheor 
ghlu-DeJ.

W doniesieniach z Niem'ec 
Zachodnich • Agencja ADN 
stwierdza, że kampania prote­
stacyjna ma charakter ogólno 
narodowy.

Do członków Bundestagu 
napłynęło wiele tysięcy de- 
peaz 1 listów, domagających 
się odrzucenia wniosku Ade­
nauera o dokonanie ratyfi­
kacji. Do Bonn udały się licz­
ne delegacje społeczeństwa, 
aby zaprotestować kategorycz 
nie przeciwko próbie narzuce­
nia zdradzieckich układów 
narodowi niemieckiemu.

Zbiorowy list otwarty do 
Bundestagu skierowali m. In. 
mieszkańcy Stuttgartu.

Delegacja kobiet z Dort­
mundu skierowała do wszyst­
kich frakcji Bundestagu ka­
tegoryczne żądanie:

„Ani Jednego głosu za u- 
kladaml wojennym!!".

Depesze żądające nledopusz 
czenla do ratyfikacji ukła­
dów wojennych nadeszły do 
Bonn od rad zakładowych 
różnych fabryk zachodnlo-nle- 
mlecklch.

Liczne wspólne delegacje z 
protestem .przeciwko zamia­
rom rządu bońskiego przesła­
li robotnicy Norymberg!. Re­
gensburga. Monachium, Han- 
noweru 1 Hamburga.

Robotnicy zakładów ..Sie­
mens und Halske" w Mona­
chium zapowiedzieli strajk na 
wypadek ratyfikowania ukia- 
dów wolennych.

Na pierwszej zachodnlo-nie 
mleckiej konferencji bezrobot 
nych w Hanowerze zaprote­
stowano z oburzeniem w imle 
nlu 2 milionów bezrobotnych 
nrzcalwko planowanej ratyfi­
kacji układów z Bonn 1 Pa­
ryża.

Sesja Bundestagu 
bońskiego

BERLIN. Z Bonn donoszą, 
że w środę po południu Bundę 
stag zebrał się na sesję, któ­
rej porządek dzienny — na 
wniosek rządu Adenauera — 
przewiduje debatę nad spra­
wą ratyfikacji „układu ogól­
nego" i układu o tzw. „euro­
pejskiej wspólnocie obron­
nej".

W związku z dużym napływem wypowiedzi 
na wojewódzką naradę korespondencyjna 

w sprawie rozwoju hodowli 
celem usprawnienia i przyspieszenia pracy Prezy­
dium Narady, prosimy o dokładne adresowanie 
nadsyłanych korespondencji w/g poniżej podane­
go wzoru:

KATOWICE. W przed­
dzień dorocznego święta gór­
niczego — w dniu 3 bm. roz­
począł pracę w służbie poko­
jowego budownictwa — nowy 
wielki obiekt naszej sześcio­
latki, nowoczesna kopalnia 
węgla kamiennego „Ziemo­
wit".

Cały teren nowego obiektu 
przemysłowego przybrał świą­
teczną szatę.

Punktualnie o godz, 14-eJ 
przybywają na teren kopalni: 
minister Górnictwa — Nle- 
izporek, wiceminister Górnic­
twa — Lesz, sekretarz KW 
PZPR — Olszewski, sekretarz 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Górników —■ Hanke oraz de­
legacje okolicznych kopalń z 
pocztami sztandarowymi.

• * *

Na uroczystej akademii 
wśród głębokiej ciszy odczyta 
no list do Prezesa Rady Mini­
strów Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — Bolesława 
Bieruta. Odczytał go Edward 
Błahut, rębacz strzałowy, osią 
gajacy 2.000 proc, normy.

Burza oklasków. i owacji 
zrywa się po odczytaniu tek- 

t stu listu.
' Poniżej zamleszr-j- my tekst 
listu.

DO 
PREZESA RADY 
MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPO­
SPOLITEJ LUDOWEJ

• TOWARZYSZA 
BOLESŁAWA BIERUTA

WARSZAWA- 
BELWEDER

DROGI NASZ PRZYJA­
CIELU I NAUCZYCIELU!

My. górnicy, robotnicy bu­
dowlani, technicy 1 Inżyniero­
wie, meldujemy Cl z radością 
1 dumą, że w dniu 3 grudnia 
1952 r. oddaliśmy do produk­
cji zbudowaną w Ludowej Oj­
czyźnie kopalnię węgla ka­
miennego „Ziemowit" w Lę­
dzinach. wykonując w ten 
sposób zadania o 27 dni przed 
terminem. Wybudowanie tego

Wspaniały sukces polskich górników

Nowa kopalnia „Ziemowit"
podjęła produkcję dla pokoju, dla socjalizmu



Z obrad II Ogólnopolskiego Kongresu
Obrońców Pokoju

W dniu 30 listopada 1952 r. w Warszawie, w sq/i Rady 
Państwa, rozpoczął obrady II Ogólnopolski Kongres Obroń­
ców Pokoju.

Na zdjęciu: Uczestnicy Kongresu (od lewej) — Rudziński, 
C. Fictelberg i K. Dunikowski.

Wielka Konstytucja Stalinowska
(Dokończenie z 1 str.)

Konstytucja Stalinowska gwarantuje wszystkim obywa­
telom rzeczywiste równouprawnienie, wolna jest od ja­
kichkolwiek ograniczeń, które zmniejszałyby prawa tych 
czy Innych grup ludności. Polityka partii Lenina-Stalina. 
zapewniając kobietom rzeczywiste równouprawnienie po­
lityczne | ekonomiczne, włączyła wielomilionowe rzesze 
robotnic, chłopek, przedstawicielek inteligencji do szere­
gów aktywnych bojowników o socjalizm.

W Konstytucji Stalinowskiej znalazła odbicie jedna 
zc wspaniałych zdobyczy socjalizmu — równouprawnić 
nie narodowości i ras, niezachwiana nrzyjazń wolnych 
narodów. Konstytucja wychodzi z założenia, że wszystkie 
narodowości i rasy, niezależnie od Ich dawnej i obecnej 
sytuacji, niezależnie od ich liczebności i stopnia rozwoju, 
powinny korzystać z jednakowych praw we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego, spólecznego, państwo­
wego I kulturalnego.

W myśl Konstytucji Stalinowskiej wybory do wszyst­
kich organów władzy państwowej, od rad wiejskich i miej 
skich aż do Rady Najwyższej ZSRR odbywają się na za­
sadzie powszechnego, równego | bezpośredniego prawa 
wyborczego w tajnym glosowaniu. Obywatele radzieccy 
biotą w praktyce udział w rozwiązywaniu zagadnień 
ogólnoparistwowych, w wytyczaniu polityki państwa ra­
dzieckiego I dróg rozwoju społeczeństwa radzieckiego.

Konstytucja ZSRR, w odróżnieniu od konstytucji kra­
jów burźuazyjnych, nic ogranicza się do ustalenia for­
malnych praw obywateli, ale gwarantuje zabezpieczenie 
tych praw. Każdy obywatel radziecki odczuwa w prakty­
ce co dzień i co godzina, jak realne są udzielone mu pra­
wa i swobody demokratyczne.

Korzystając z wielkich praw, zagwarantowanych przez 
Konstytucję Stalinowską, obywatele ZSRR obowiązani »ą 
przestrzegać ustaw radzieckich, dyscypliny pracy, strzec 
włacności społecznej I umacniać ją, szanować zasady 
współżycia socjalistycznego, bronić ojczyzny przed wro­
gami.
Naród radziecki, który pod kierownictwem partii ko­

munistycznej dokonał historycznych przeobrażeń rewolu­
cyjnych na miarę światową, dał całemu światu wielki 
przykład nieznanego przedtem rozwoju sił wytwórczych.

W dyrektywach XIX Zjazdu KPZR w sprawie piątego, 
pięcioletniego planu rozwoju ZSRR znalazło dobitny wy­
raz odkryte i uzasadnione przez Towarzysza Stalina pod­
stawowe prawo ekonomiczne socjalizmu, którego Istotny­
mi cechami i wymogami jest zapewnienie maksymalnego 
zaspokojenia stale rosnących materialnych i kulturalnych 
potrzeb całego społeczeństwa w drodze nieprzerwanego 
wzrostu I doskonalenia produkcji socjalistycznej na bazie 
najwyższej techniki.

Piąta pięciolatka przewiduje dalszy rozwój wszystkich 
gałęzi gospodarki narodowej kraju zwycięskiego socja­
lizmu, dalszy wzrost dobrobytu i kultury mas pracują­
cych, co umożliwi dokonanie nowego, wielkiego kroku na 
drodzec stopniowego przechodzenia od socjalizmu do ko- 
muniznw. dalsze wzmożenie potęgi ZSRR — ostoi pokoju 

ta całym świecie.
W toczącej się gigantycznej walce o trwały pokój, de­

mokracje i socjalizm narody całego świata widzą w Kon 
stytucji Stalinowskiej ucieleśnienie swych nadziel, czerpią 
z niej nowe siły.

W. Zawadzki

Nowe sukcesy nauki radzieckiej
MOSKWA. Znakonittv 

'ónergetyk radziecki, czlonek- 
'korespondent Akademii r.il< 
ZSRR — Michał Szatelen u- 

-dzielił wywiadu przedstawi­
cielowi TASS. w którym o- 
mówlł szereg osiągnięć z.wląza. 
pech z budową gigantycznych 
cblektów hydrotechnicznych 
na Wołdze, -Dnieprze i Amu-

■ Darli.’
Do niedawna —1 stwierdzi 1 

prof. Szatelen —r panował po 
rgląd. że przekazywanie prądu 
zmiennego na odległość prze­
kraczającą 400 km jest niera­
cjonalne. Jednakże uczeni ra­
dzieccy po przeprowadzeniu 
dokładnych obliczeń l doś­
wiadczeń dowiedli możliwoś­
ci tworzenia linii prz.csylo- 
wych dla prądu zmiennego

wysokiego napięcia, których 
długość wyniesie 1.000 1 wię 
cej kilometrów. -

W laboratorium Instytutu 
Automatyzacji 1 Telemecha­
niki w Leningradzie opraco­
wano nowy system kierowa­
nia maszynami, który zapew­
ni niezawodną pracę linii 
przesyłowej wysokiego na­
pięcia Kujbyszew — Moskwa. 
Będzie to Jedna z najwięk­
szych na świecie linii przesy­
łowych.

Uczeni radzieccy — powie­
dział prof. Szatelen — opra­
cowali również nowe skuteoz-' 
ne metody budowania zapór 
wodnych, otrzymali nowe ro­
dzaje Jarb odpornych na wo­
dę. skonstruowali nowoczes­
ne maszyny do prac ziemnych, 
nowe obrabiarki Itp.

Szachiści
Kolejarza (Białogard) 
sięgają po tytuł 
w grupie „Południe**

W czwartej rundzie mi­
strzostw szachowych w Klasie 
Wojewódzkiej, Kolejarz
(Białogard! uzyskał trzecie 
z kolei zwycięstwo (1 pauza) 
w rozgrywkach z Ogniwem 
PDK Kołobrzeg, w stosunku 
6,5:1,. 5 pkt.

Punkty dla zwycięzców zdo 
byli: Śiurakowskf, Gryczy li­
ski, Kokociński, Gmyr, Oszu- 
stowicz i Gryczyńska—po Jed 
nym oraz Tóke—0,5 pk't.

Nie powiodło się 11-letnle- 
mu juniorowi Gryczyńskiemu. 
który w łatwo wygranej dla 
siebie końcówce zrobił poważ 
ny błąd I w rezultacie prze­
grał do Juniora Ogniwa — 
Juszczyka.

Zwycięstwem tym, po wy­
grane} u głównym rywalem 

szczecineckim Ogniwem, 
Kolejarze zwiększyli poważ­
nie swoje szanse na zajęcie 
pierwszego miejsca w swej 
grupie —Południe.

Wu jot

Wniosek hinduski w sprawie Korei 
służy wyłącznie interesem Stanów Zjednoczonych 
Wystąpienie min. Skrzeszewskiego w Komisji Politycznej NZ

NOWY JORK (PAP). Pod koniec debaty w Komisji 
Politycznej w sprawie projektu rezolucji Indii oraz po­
prawek, zgłoszonych przez delegację radziecką do tej 
rezolucji, wystąpił minister Skrzeszewski, odpowiadając 
na przemówienie przedstawiciela Indii Menona I precy­
zując raz jeszcze stanowisko Polski wobec wniosku hin­
duskiego.
Minister Skrzeszewski o- 

śwladczył, że delegat Indii Me 
non w swym ostatnim przemó-

Szeroki rozmach 
budownictwa 
hydrotechnicznego 
w Chinach

PEKIN. Prasa chińska po- 
daje. że w środkowym biegu 
rzeki Jangt-sekiang, w pobliżu 
Ifankou rozpoczęto di»ngi etap 
prac przy budowle obiek­
tów hydrotechnicznych. Ce­
lem tego budownictwa Jest za­
bezpieczenie ogromnych ob- 
szarów przed groźbą powodzi.

Buduje się liczne kanały 
nawadniające, groble 1 zbior­
niki wodne. Prace ziemne wy­
konane zostaną tutaj w zakre­
sie 1-5.000.000 ni sześcien­
nych. Przy budownictwie hy­
drotechnicznym w tej części 
kraju pracuje 170.000 osób.

wicniu usiłował wykazać,' że 
jego projekt rezolucji przewi­
duje natychmiastowe zawie­
szenie broni w Korei. Tymcza­
sem projekt rezolucji nie nió- 
v.i ani słowem o tym.

Próby delegata Indii prze­
konania uczestników debaty, 
że szuka c,n takiego rozwiąza­
nia kwestii, które doprowa­
dziłoby do natychmiastowego 
zawieszenia broni w Korei, 
sprawiają wrażenie hipokryzji. 
Również pełne obłudy są ar- 
gumenty delegata Indii, że je­
go propozycje w sprawie Jeń­
ców wojennych są zgodne z 
Konwencją Genewską. Tym­
czasem na sytuację jeńców 
rzuca należyte światło donie­
sienie dziennika „New York 
Times" z 30 listopada, stwier­
dzające na podstawie danych 
Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża, że w o- 
bozach amerykańskich zginę­
ło dotychczas 13.800 jeńców 
wojennych.

Przyczyny łych faktów są 
znane. Wartink’ w obozach je­
nieckich są takie, że ginie w 
nich prawie tylu ludzi, co na 
froncie. Ostatnie wystąpienie 
delegata Indii Merona w ża­
den sposób nie trafiło do prze 
konania delegacji polskiej, 
ponieważ broni on propozycji, 
które w rzeczywistości służą 
interesom tylko jednej strony, 
tj. interesom Amerykanów.-

Nie należy wiec dziwić się. 
że delegacje USA. Wielkiej 
Brytanii i innych krajów z po­
śpiechem poparły propozycje 
Indii. Polska glosować będzie i 
przeciwko wnioskowi Indii i

w polni poprze’ propozycje ra­
dzieckie, będące wyrazem żą­
dań narodów całego świata, 
domagających się natychmia­
stowego zaprzestania działań 
wojennych w Korei na lądzie,' 
na morzu i w nowletrzu.

* * •

NOWY ,IORf{. W Komisji 
Politycznej Zgromadzenia O- 
gólnego NZ zakończyła alę 1 
grudnia dyskusja nad hindus­
kim projektem rezolucji w 
sprawie repatriacji Jeńców 
wojennych przebywających 
w obozach Korei Południowej 
1 Północnej i nad radzieckimi 
poprawkami do tego projektu. 
Na posiedzeniu tym blok ame- 
rykańsko-angielskf przeforso­
wał uchwalenie rezolucji hin­
duskiej 1 odrzucenie popra­
wek radzieckich.

Budowniczowie 
Pałacu Kultury i Nauki 
wśród uczonych polskich

WARSZAWA. W dniu 3 
hm.- z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej najwybitniejsi nau­
kowcy polscy 1 pracownicy 
Polskiej Akademii Nauk gości 
li w salach akademii w War­
szawie radzieckich budowni­
czych Pałacu Kultury i Nauki. 
W spotkaniu udział wzięli licz 
ni uczeni z prezesem Polskiej 
Akademii Nauk, marszałkiem 
Sejmu prof. Janetn Dembow­
skim na czele. Radzieckich 
budowniczych Pałacu Kultury 
i Nauki reprezentowała kilku 
nastnosobowa delegacja z. inż. 
W. W. Nąrskim na czche.

Pozdrowienia 
górników węgierskich 

górnikom polskim

WARSZAWA. Z okazji 
„Dnia Górnika" przewodni­
czący Zw Zaw. Górników 
Węgierskich przesłał na­
stępującą depeszę do gór­
ników polskich:

„Z okazji „Dnia Górni­
ka" w imieniu górników 
węgierskich przesyłam Wam 
gorące braterskie pozdro­
wienia i życzę sukcesów w 
realizacji Waszego planu 
6-letnlego i w Waszej wal­
ce o pokój".

W Leningradzie 
otwarto wystawę 
poświęconą Polsce

MOSKWA. W tych dniach 
w Państwowej Bibliotece Pu­
blicznej lm. Saltykowa-Szcze- 
dryna w Leningradzie otw.iito 
wystawę poświęconą Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Na wystawie znajdują się 
materiały ilustrujące wielką 
przyjaźń między Związkiem 
Radzieckim a Polską Ludową, 
walkę narodu polskiego o po­
kój, demokrację 1 socjalizm. 
W oddziale zatytułowanym 
„Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza — kierownicza 
siła budownictwa socjalizmu" 
wystawione są dokumenty, 
przedstawiające zwycięskie 
wykonanie planu trzyletniego 
oraz pomyślna realizację pla­
nu sześcioletniego. Ekspono­
wane są również teksty Kon­
stytucji ‘Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej oraz teksty 
ustaw zasadniczych. Na hono­
rowym miejscu znajduje się 
depesza gratulacyjna Józefa 
Stalina do Bolesława Bieruta 
z okaź.ll 60 rocznicy jego uro­
dzin. Ponadto na wystawie i,o 
galo reprezentowane są utwo­
ry klasyków marksizmu - lenl- 
nizmu wydane w Polsce. Spe- 
cjalny dział wystawy zajmują 
utwory Mickiewicza Sienkie­
wicza. Prusa. Orzeszkowej 1 
innych pisarzy polskich.

Ńa wystawie znajdują się 
również przekłady polskie 
dziel klasyków rosyjskich 1 
pisarzy radzieckich.

Walczaca Korea

Otwarcie
Koreańskiej Akademii Nauk

PHENIAN. Centralna Agen 
c,|a Telegraficzna Korei poda- 
Je, że 1 bm. odbyło się uro­
czyste otwarcie Akademii Na­
uk Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej.

Do honorowego prezydium 
wybrano na uroczystości ot­
warcia Józefa Stalina, Kim Ir 
Sona l Mao T-.e-Tunga.

Obszerny referat wygłosił 
prezes Akademii Nauk Kore­
ańskiej Republiki Demokra­
tycznej Hon Men 111. Podkre­
ślił on, że Akademia Nauk 
KRL-D utworzona w celu roz­
woju nauki w republice ma og 
romne znaczenie dln rozwoju 
kultury narodowej Korei.

Potężna fala strajków i demonstracji 
ogarnęła Niemcy Zachodnie 

przeciwko zamierzonej ratyfikacji 
haniebnych układów wojennych z Bonn i Paryża

Agencja ADN podaje z 
Bonn, że frakcja parlamentu 
bońskiego Komunlstycz tej 
Partii Niemiec (KPD) — w 
odezwie do narodu niemiec­
kiego -- wzywa do podjęcia 
aktywnej walki przeciwka 
układom wojennym, w obli 
cz.u wielkiego niebezpieczeń­
stwa, jakie zagraża narodowi 
niemieckiemu. Odezwa nawo­
łuje do organizowania stn.j- 
ków i ■ masowych demońst ra­
cji.

Adenauer. chcąc w; pełń.ć 
zlecenie Imperialistów ame­
rykańskich — stwierdza ode? 
wa — usiłuje przeforsować w 
najbliższych dniach ratyfik i- 
cję układów wojennych w 
Bundestagu. Bundestag ma 

dać mu pełnomocnictwa, aby 
mógł wprzęgnąć Niemcy Za­
chodnie do amerykańskiego 
bloku wojennego, a młodzież 
zachodnio—niemiecką pchnąć 
w •—eregt formacji naje n- 
nycli.

Podczas gdy cały naród 
niemiecki pragnie zjednocze­
nia ojczyzny na drodze po­
kojowej — Adenauer, Jak 
niegdyś Hiaer, marzy o pal- 
boju Eurąpy aż po Ural. Pod 
czas gdy 14 milionów ludnoś 
cl w Niemczech Zachodnich 
wypowiedziało się za zawar­
ciem traktatu pokojowego z 
Niemcami — Adenauer zamie­
rza przefęrsować ratyfikację

wojennego „układu ngóln"- 
go". Deputowani do Bundes­
tagu stoją w obliczu zasad­
niczej decyzji. Żaden z nich 
przy wyborze na posła nie zo 
stal upoważniony do głoso­
wania za tego rolzaju ukła­
dem wojennym.

Agencja ADN donosi z 
Dilsseldorfu. że Komitet do 
wa'ki przeciwko remilitaryzi 
cjl Niemiec wezwał spoleczeń 
stwo zachodnio - niemiecki!, 
aby wystąpiło •"•zoeiwko uk­
ładom wojennym z Bonn 1 
Paryża.

Poseł Etzel
wystąpił z partii bawarskiej

BERLIN. Poseł do Bunde­
stagu dr Hermann Etzel wy­
stąpił w środę z partii ba­
warskiej. Etzel wypówladał 
się kilkakrotnie przeciwko ra­
tyfikacji układów wojennych 
z Bonn 1 Paryża. Tymczasem 
partia bawarska na posiedze­
niu zarządu i frakcji parla­
mentarnej postanowiła w po­
niedziałek wyrazić zgodę na 
„układ ogólny" 1 układ w 
sprawie tzw.„wspólnoty euro­
pejskiej". Etzel oświadczył, 
że mimo wystąpienia z partii.

nie uważa bynajmniej swej 
misji politycznej za zakończo­
ną. Będzie on nadal w miarę 
swych sił walczyć o utrzyma­
nie pokoju i o zjednoczenie 
Niemiec 1 wy-dępować prze­
ciwko silom, których polityka 
grozi Niemcom nową kata­
strofą.

Zamieszki 
wśród wojsk angielskich 
w strefie Kanału Sueskiego

MOSKWA. Jak donosi z 
Kairu agencja TASS za dzien­
nikiem „Al Mlsri", wśród żoł­
nierzy pochodzących z wyspy 
Mauritius pełniących służbę w 
wojskach angielskich w strefie 
Kanału Sueskiego trwają za­
mieszki. Do Rumienia tych 
zamieszek dowództwo brytyj­
skich sil zbrojnych na Środ­
kowym Wschodzie używa na­
dal żołnierzy oddziałów spa­
dochronowych. Doszło do kil­
ku starć między spadochronia­
rzami a żołnierzami z wyspy 
Mauritius. Kilku uczestników 
zamieszek zginęło.

Tenże dziennik egipski dono 
sl. że ostatnio na konferencji 
dowódców brytyjskich sił 
zbrojnych omawiano niepoko­
jącą sytuację w strefie Kanału 
Sueskiego w związku z bun­
tem żołnierzy z wyspy Mauri- 
tius.

Apel KPD do narodu niemieckiego
BERLIN. Jak już donosiliśmy, Bundestag podejmuje de­

batę nad „układem ogólnym" i układem w sprawie „armii 
europejskiej". Naród niemiecki, dążący do przywrócenia 
jedności Niemiec na drodze pokojowej. wzmaga walkę, 
przeciwko próbom narzucenia .społeczeństwu zachodnlo-nie 
mieckiemu układów wojny i niewoli.

Przed IV Krajowym 
Zjazdem TPPR

U ARSZAWA. We wszyst­
kich terenowych ogniwach Tb 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej trwają przygoto­
wania do IV Krajowego Zja­
zdu TPPR, który’ odbędzie się 
w Warszawie w dniach 6 i 7 
grudnia br. Wybrani w posz­
czególnych okręgach TPPR 
delegaci na Zjazd na licznych 
zebraniach spotykają się z ak­
tywem zakładowym 1 gro­
madzkim kół Towarzystwa.

W czasie spotkań członko­
wie TPPR. przekazując swo­
im delegatom pozdrowi en In 
dla IV Zjazdu, meldują o po­
djętych zobowiązaniach mają­
cych na celu podnoszenie na 
wyższy poziom oraz pogłębia­
nie pracy kół.



Głosy w dyskusji

biskup Adamski był bardzo 
lojalnym obywatelem wleiklej 
rzeszy, Rzeszy hitlerowskiej. 
Widać, hierarchii kościelnej 
tradycyjn1 • przychodziło łat­
wiej dochowywać wternoś.-i 
wrogom Polski, aniżeli naro­
dowi polskiemu.

Ujawniana przestępcza dzla 
lainość dostojników kościel­
nych z kurii Metropolitalnej 
wzbudziła powszechne oburze­
nie całego społeczeństwa pol­
skiego. Niech nie łudzi się 
nikt, że wolno uprawiać dzia­
łalność szpiegowską, czarno- 
giełdziarstwo i dywersję pod 
dachem kurii biskupich. Usta­
wy, przepisy kodeksu karnego 
nie przewidują bezkarności 
dla dygnitarzy kościelnych. 
Winni zostaną pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności. Ja­
ko przestępcy wobec Państwa 
Ludowego.

szyaWSz KOŁODZIEJ 
oborowy 

spółdzielni produkcyjnej 
„Przyszłość" w Warniłęgu 

pow. ^zczecinek

notariusze kurii ks. Wit Brzy- 
ckl. ks. Jan Pochopień, kanc­
lerz kurii, ks. Bolesław Przy­
byszewski. Agentami bandy 
działającymi w terenie byli ks. 
Józef Łellto i ks. Szymoniak.

Jeden pałac biskupi j jakiż 
splot przestępstw z nim zwią­
zanych! A wiadomo, że kra­
kowska kuria arcybiskupia 
zajmuje poczesne miejsce w 
hierarchii kościelnej. Rozmia­
ry afery wykrytej w Krako­
wie skłaniają do przypuszcze­
nia. że trudno było najwyższe­
mu kierownictwu tej kurii nie 
dostrzec co dzieje się pod je­
go bokiem. A przecież para­
graf 8 Porozumienia między 
przedstawicielami Rządu RP i 
Episkopatem głosi:

„Kościół katolicki potę­
piając zgodnie ze swymi za­
łożeniami każdą zbrodnię,

Z obrad II Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Warszawie 
Referat sprawozdawczy sekretarza PKOP R. Deperasińskiego

bowiązanle zostało podpisane. 
Ale fakty mówią, że pewnym 
kołom duchowieństwa daleko 
do tego, by być wz arem, przy 
kładem ludzi, którzy szanują 
prawa | władzę państwową. 
Opinia publiczna wstrząśnięta 
była procesem mordercy w su­
tannie. ks. Gurgacza oraz paj 
trona bandy morderców i wła­
mywaczy, prowincjała 00 Ber 
nardynów — ks. Szepelaka. 
Społeczeństwo polskie żywo 
było poruszone ujawnieniem 
kontaktów' redaktora naczelne 
go „Tygodnika . Powszechne­
go" kanonika kapituły metro- 
politalncj w Krakowie ks. Pi­
wowarczyka ze szpiegiem. 
Adamem Doboszyńskim. By­
liśmy świadkami procesu, któ­
ry wykazał, że są także i tacy 
księża, którzy zalecają mor-

my również, że walka o po­
kój to walka o plony, o więk­
szą wydajność z hektara, o 
wzrost hodowli trzody chlew­
nej. to walka o chleb dla ro­
botników' w mieście.

Zrozumieli to dobrze chło­
pi z mojej gromady, wywią­
zując się w ponad 100 proc, 
ze swych obowiązków wobec 
Państwa Jeszcze przed dniem 
wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W dn. 26 października wy­
brana zostałam posłanką do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i reprezentuję 
obecnie chłopów, których za 
sanacji ..reprezentował" w 
sejmie obszarnik lub kapita­
lista.

Oceniając należycie wiel­
kie możliwości rozwoju i a- 
wansu, Jakie dało kobiecie 
polskiej Państwo Ludowe, bę­
dę dalej niestrudzenie praco­
wała dla dobra l rozkwitu na­
szej Ludowej Ojczyzny dla 
utrwalenia jej niepodległości 
i pokoju.

Nlecli ze wszystkich piersi 
miłujących pokój Polaków, za 
brzmi potężny głos na cały 
świat. Precz z wojną! Precz z 
tymi, którzy dla swych pod­
łych celów - gotowi są znisz­
czyć cały dorobek kultury I 
pogrążyć świat we krwi. Żą­
damy zaprzestania wojny w 
Korei! Żądamy zjednoczenia 
narodu niemieckiego na zasa­
dach pokojowych i demokra­
tycznych!

tu pokoju pomiędzy wielkimi 
mocarstwami — przekazujemy 
Kongresowi Narodów w Wied­
niu. Jako wyraz woli całego 
narodu polskiego (oklaski).

IRENA DZIKOWSKA — 
tkaczka z Łodzi.

Klasa robotnicza naszego 
miasta staje w pierwszych sze­
regach obrońców pokoju. Włók 
niarki czynem produkcyjnym 
podejmowaniem zobowiązań, 
zaciąganiem „wart." witają 
Kongres Narodów w Obroni? 
Pokoju.

Włókniarkl ni" szczędzą 
swoich sił dla utrwalenia po­
koju 1 czynem produkcyjnym, 
pooietają Program Frontu Na-’ 
rodowego. Dla uczczenia wy­
borów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pod­
jęło zobowiązania 71.440 osób 
(oklaski).

My, robotnice, będziemy u- 
mocniały pokój swoją codzien­
ną wytężoną pracą.

Włókniarze z czerwonej Lo­
dzi zapewniają Kongres, że 
swoim wysiłkiem w produkcji 
i wykonywaniem planów wal­
czyć będą o szczęście i pokój 
n.a całym świecie (oklaski).

MAZUR JANINA — sołtys 
gromady Bronisławów, pow. 
Łuków, woj. lubelskie, poseł 
na Sejm.

Wiemy, że tylko pokój mo­
że zagwarantować dalszy roz­
wój i rozkwit naszej gospodar 
ki i pozwoli odrobić wiekowe 
zacofanie wsi polskiej. Wle-

► -w- -*■ -w*, -w- -*■

Dostojnicy kościelni mają 
niesłychanie' krótką pa­
mięć. Ot np. 14 kwietnia 1950 

r. ksiądz biskup Zygmunt Cho 
romański, sekretarz episkopa­
tu, ks. biskup Zakrzewski, or­
dynariusz. diecezji płockiej, ks. 
biskup Michał Klepacz, ordy­
nariusz diecezji łódzkiej pod­
pisali dokument zawierający 
taką oto deklarację:

„Episkopat wzywa ducho 
wieristwo, aby w pracy dusz 
pasterskiej zgodnie z nauką 
kościoła nauczało wiernych 
poszanowania prawa i wła­
dzy państwowej". 
Ten kto miał obowiązek 

wzywać do poszanowania pra­
wa i władzy państwowej wi­
nien być wzorem: trudno by 
ktokolwiek- zalecał praktyko­
wanie cnót, których sam nie 
praktykuje.

Pewne koła hierarchii ko­
ścielnej znalazły się w takiej 
właśnie fałszywej sytuacji. Zo-

Leonarda da Vinci i Awicen- 
ny. Podobne obchody odbyły 
islę we wszystkich krajach 
świata.

Zagadnieniem, na które 
trzeba zwrócić uwagę. Jest 
rozszerzenie się naszego ru­
chu w środowiskach katolic­
kich.

Komisja Intelektualistów 
1 Działaczy Katolickich przy 
PKOP powstała w październi 
ku 1950 r. Obok Komisji 
przy PKOP działają również, 
na polu walki 0 pokój księża 
z Komisji przy ZBoWiD.

Wielką troską naazego ru­
chu było umacnianie solidar­
ności naszego narodu z inny­
mi narodami świata. Jednoczę 
nie naszej walki z walką In­
nych narodów 1 z pracami 
Światowej Rady Pokoju.

W okresie sprawozdawczym 
PKOP rozpoczął wydawanie 
własnego miesięcznika ot. 
„W obronie Pokoju", który 
J»t organem Rady Światowej 
wychodzącym w kilkunastu 
językach.

Równocześnie drukował Iś- 
niy wydawnictwa własne. W 
sumie w ciągu dwóch lat wy­
daliśmy łącznie 222 różne wy 
dawnicJwa o nakładzie łącz­
nym 75.238.640 egzempla­
rzy.

Kończąc, mówca ośwlad-l 
czył: „Dziś możemy sobie po­
wiedzieć, że w szeregach wal­
czących przeciwko wojnie, w 
szeregach obnońców pókolu 
skunia się cały naród polski 
•— krocząc za pio-wszym ob­
rońcą pokoju w Polsce Bole­
sławem Bierutem, idąc droga 
wskazaną przez Chorążego 
pokoju światowego — Wielkie 
go Stalina".

Sekretarz PKOP Ry­
szard Deperasiński, składając 
sprawozdanie z działalności 
polskiego ruchu obrońców po­
koju w okresie 26 miesięcy 
dzielących nas od I Ogóln >- 
polskiego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, stwierdził m. in.: 

„W kilka tygodni po I 
Ogólnopolskim Kongresie Ob 
t-ońców Pokpju, odbył się w 
Warszawie historyczny li 
Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju. W ciągu listo­
pada 195Ó roku zorganizowa­
liśmy w kraju dziesiątki ty­
sięcy zebrań 1 zgromadzeń z 
udziałem 6.849.930 obywate­
li. którzy wykazali pełną so­
lidarność z obradującym Kon­
gresem. Masy pracujące w 
kraju uczciły 'Kongres wzro­
stem aktywności w produkcji 
1 masowymi wartami pokolu. 
Również'wieś podjęła tysiące 
zobowiązań,

Sejm Rzeczypospolitej—Ja­
ko wyraziciel woli całego na­
rodu polskiego—-29 grudnia 
1950 roku zgodnie z wezwa­
niem Ii-go Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju uch­
walił „ustayę o obronie poko­
ju".

Sejm Rzeczypospolitej na 
łym samym posiedzeniu wyra­
ził swe ponarcle dla wszystkich 
uchwał Kongresu warszaw­
skiego i zadeklarował uroczyś 
cle, że cały naród polski udzie 
li czynnego poparcia kwiato­
wej Radzie Pokoju w Jej pra­
cy 1 walce dla uprawy utrwa­
lenia pokoju światowego.

W pierwszych dniach 1951 
t. ruch nasz przystąpił do 
wielkiej akcji solidarności z 
bohaterską walką narodu ko­

reańskiego przeciwko najeźdź 
com amerykańskim.

PKOP, wykonując uchwalę 
Światowej Rady Pokoju, przy 
gotował się i przeprowadził 
największa kampanię naszego 
ruchu, jaką stało się zbiera­
nie podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju. Na 
apel Polskiego’ Komitetu Ob­
rońców Pokoju stanęło prze­
szło 600 tys. agitatorów w 
tym około 65 procent bezpar­
tyjnych.

Zwycięski wynik Plebiscy­
tu. to 18 milionów podpisów 
złożonych pod apelem, szero­
kie rzesze nowych aktywi­
stów wyłonionych w toku 
kampanii spośród wszystkich 
warstw naszego społeczeńst­
wa | przyspieszenie realizacji 
planu 6-letniego poprzez ma­
sowe zobowiązania produk­
cyjne. które szeroko objęły 
również i wieś nolską.

W Jesieni 1951 r. ruch 
naaz przystąpił do wief-tej 
akcji informując?.! społeczeń­
stwo polskie o walce narodu 
niemieckiego o zjednoczone, 
demokratyczne i pokojowe 
Niemcy. Kontynuaclą tej pra­
cy była ogólnopolska konfe­
rencja przeciwko remilltarc- 
zacjl Niemiec Zachodnich w 
czerwcu br„ która wyłoniła 
delegacje polską na międzyna 
rodową konferencję w spra­
wie pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieckiego, 
ktćwa odbyła się ostatnio.

W pierwsze) połowie br. 
ruch nasz zgodnie z wezwa­
niem Rade Światowej w ce­
lu pogłębienia solidarności 
międzynarodowej zorganizo­
wał uróczyste obchody rocz­
nic: Gogola, Wiktora Hugo.

Prof. JOZEF CHAŁASIŃ- 
SKI — członek Prezydium 
PAN.

Ruch pokoju' Jest rucjiem 
narodów. Zasięgiem swym p- 
garnla milion,v ludzi na całym 
świecie, różnych krajów o róż­
nych u-trojach politycznych. 
Masowość tego ruchu idzie w 
parze z Jego charakterem na­
rodowym. Ruch pokoju Je.t 
ruchem narodowym. Tak jest 
u nas, tak Jest w Związku Ra­
dzieckim. tak Jest we wszyst­
kich krajach obozu socjalizmu. 
Pokć ' surawa bytu i przy­
szłości naszego narodu. Nasza 
wola pokotu to la sama potęż­
na wola, która przez realizację 
planu 6-letnlego urzeczywist­
nia wielki plan rozwoju go­
spodarstwa narodowego i naro 
dow"- kultury

Narodowy charakter ruch 
pokoju posiada nie tylko w 
krajach obozu socjalizmu. Cha 
:■ aktor narodowy ruch pokoju 
posiada również w krajach o 
ustroju kapitalistycznym. Na­
rody nic chcą wojny. Przego­
towania wojenne to spisek po­
litycznych zbrodniarzy 1 Impc 
riallst.y cznych podpalaczy 
świata, spisek przeciwko włas­
nym narodom.

Żądamy skończenia z zimną 
wojna i to nasze żądanie wraz 
z innymi żądaniami: zakończe­
nia bestlalsKlej wojny na Ko­
rei. zakazu broni atomowej i 
bakteriologicznej, zaprzestania 
zbrodniczej remilharyzacji 
Niemiec i odbudowy faszyzm 
wraz z żądaniem zawarcia pak

Dzięki korzystaniu 
z doświadczeń radzieckich 
uzyskujemy coraz lepsze 

wyniki w hodowli
cząłem ją karmić wed­
ług norm wyżywienia, uzi- 
leżnionych od Jej mle­
czności. Przekonałem się, że 
w przeciągu 14 dni udój mle­
ka zwiększył się z 10 do 17 
litrów dzie—’ Wynikł prze­
szły moje oczekiwanie. Obli­
czyłem więc. Jaki mam zapas 
paszy t od tego czasu przystą­
piłem do racjonalnego karmie­
nia wszystkich krów. Mlecz­
ność obory wzrosła. Obecnie 
wynosi ona około 3 000 litrów 
mleka od każdej krowy roc:- 
nic.

Od samego początku, wzś- 
rem kołchozów radzieckich, 
starałem się też wprowadzić 
u nas zmianę w obllczanhi 
dniówek obrachunkowych dla 
członków zatrudnionych przy 
hodowli. Chodziło o to. żeby 
oborowi 1 chlewmistrze nie 
mieli dniówek stałych, ale że­
by ilość wypracowanych dnió 
wek uzależniła bv'a od pro­
dukcji mleka, przychówku cie 
ląt ftp., podobnie Jak zrobio­
no m.in. w spółdzielni produk 
cylnel Maslow' - o czjm.pl- 
sał niedawno uczestnik naszej 
Narady Korespondencyjnej o 
borowy taj spółdzielni Jan 
Rudnikowskl. Na skutek bra­
ku zrozumie Ja nie udało sic 
nam dotychczas tego systemu 
wprowadzić, chociaż byłby cn 
bardzo korzystny 1 dla samej 
spółdzielni i dla zaintereso­
wanych członk’w. Z drugiej 
strony mieliśmy też trudności 
ogólne. Nie posiadaliśmy od­
powiedniej bazy paszowej. Z 
braku odpowiednich zabudo­
wań bydło rozmieszczone było 
w czterech miejscach: krowy 
w 2 oborach, jałówki w trze­
ciej. a cielaki w czwartej. V 
tym roku przystąpiliśmy do 
przebudowy starej stodoły na 
oborę dla 60 sztuk bydła. 
Przebudowa Jest r.a ukońct’- 
niti i myślę, że Jeszcze w gu 
dniu wprowadzimy bydło do 
nowych pomieszczeń. Po pow 
rocie przewód:.lezącego spół 
dzielni z kursu będę się sta­
rał o niezwłoczne wprowa­
dzenie nowych, hardziej spra­
wiedliwych i mobilizujących 
norm pracy i dniówek obra­
chunkowych w oborze.

Książeczka Topowa pomog 
ła mi dużo także w raConal- 
nym wychowie cieląt. Nasra 
obora z tego n >wodu może 
pochwalić się dużymi osiąg­
nięciami. Dotychczas nie padł 
w oborze ani Jeden cielak, mi 
mo, że nie uchroniliśmy się 
od pryszczycy. Sukces ten za­
wdzięczamy książeczce Popo­
wa. Dzięki niej wiedziałem, 
jak nale - i trzem w obo 
rze czystość 1 higienę, jak 
raclnalnie karmić cielęta, 
kiecjy i w Jakich ilościach da­

wać mleko tłuste I cni. I». 
gnieciony owies, czyste i zdro 
we siano, makuch lntany ftp. 
Dbałem specjalnie o czystość. 
Mleko cielaki otrzymywały 
zawsze w czystym naczyniu, 
a po wypiciu dopilnowywa­
łem wytarcia mordki clelą<a 
suchą śctereczką. Kiedy zau­
ważałem, że cielak czuje *1ę 
niedobrze, niezwłocznie umie­
szczałem go w oddzielnym 
pomieszczeniu i rozpoczyna­
łem leczenie domowe albo 
wzywałem lekarza-weteryna- 
rza Miło Jest obecnie pipa- 
trzeć na nasze dobrze utrzy­
mane, zdrowe j piękne ci*- 
lakl.

Korzystając t doświadczeń 
radzieckich zamierzam w naj­
bliższym czasie omówić z za­
rządem możliwość wprowa­
dzenia zimnego wychowu cie­
ląt. Będąc w Związku Radzie­
ckim stwierdziłem, że dużą 
uwagę przywiązuje się tam 
<'o konserwowania paszy na 
zimę. I u nas zwiększyliśmy 
także ilości zastosowanych 
liści buraków cukrowych i 
pastewnych. W ogóle trzibą 
stwierdzić, że w paszę Jesteś­
my zaopatrzeni nienajgorzaj. 
Ładny mieliśmy pierwszy po­
kos siana, duży mamy zapas 
konicz”i)v. wystarczy pasz 
treściwych.

Na zakończenie chciał»rń 
wspomnieć o usprawnieniu. 
Jakie wprowadziliśmy. WiadO 
mo, że buhaj musi być często 
wyprowadzany na spacery 
F’onicważ u nas nikt specjal­
nie wolnego czasu nie ma. 
dlatego urządziliśmy się Ina­
czej Za obora umieściliśmy 
słupek, a na nim drążek na 
osi, a przywiązany do niego 
buhaj może sobie spacerować 
ile tylko chce. Jak mu się 
spacer sprzykszy może się 
także położyć.

Tow. Błażejewski w swym 
referacie omówił olbrzymi 
wzrost hodowli. Jaki nastąpi 
w naszym województwie w 
ramach planu 6-letnlego. Na­
sza spółdzielnia produkcyjną 
pragnie realizować założenia 
planu 6 letniego w rozwoju 
hodowli I dlatego hodowią 
bydła powiększona u nas zo­
stanie w najbliższym czasie 
do 80 k“‘ r dojnych t 40 
sztuk młodzieży. I my. cho­
ciaż w małym stopniu przy­
czynimy się do tego, że woj. 
koszalińskie stanowić bedzlę 
Jedną z głównych baz hcJow'4 
lanych.

Spółdzielnia produkcyjna 
w Warnilęgu Jest najstarszą 
spółdzielnią produkcyjną w 
pow. szczecineckim. Założy­
liśmy Ją przy końcu 1949 r. 
Nasza hodowla była z począt 
ku bardzo mizerna. Mieliśmy 
zaledwie kilka sztuk bydła I 
to w dodatku lichego. W pier 
wszym rok.li wspólnej gospo­
darki wykorzystaliśmy Jednak 
wszystkie przyznane nam kre­
dyty na zakup inwentarza 
żywego 1 hodowla zaczęta 
stopniowo rozwijać się. Już 
w 1950 r. mieliśmy 13 sztu-: 
bydła z własnego pr.-ycńów- 
ku. W następnym roku wycie­
liły się nam wszystkie pokry­
te krowy. Obecnie mamy już 
30 krów dojnych, .2 buhaje 
i 29 sztuk młodzieży.

Pracuję w oborze od sa­
mego początku 1 Jestem bar­
dzo zadowolony, że możemy 
już wykazać się pewnymi ósią 
gnięciami. Cieszę się z pomjs 
Incgo rozwoju naszef wspól­
nej gospodarki, cieszę się z 
Każdego zdrowo odhodowane- 
go cielaka, z każdego litra 
dodatkowo wyprodukowanego 
mleka.

W czasie wojny byłem w 
Związku Radzieckim N Praco­
wałem w kołchozie. Ponieważ 
miałem zamiłowanie do liodo 
wll, zostałem wysłany na kurs 
hodowlany, z którego bardzo 
dużo skorzystałem. Tam właś 
nie. w Związku Radzieckim,, 
otrzymałem od radzieckiego 
zootechnika książeczkę Popo­
wa o racjonalnym żywieniu 
bydła, o normowaniu paszy 
i wychowie cieląt. Z książką 
tą nie rozstałem się do dniu 
dzisiejszego i Jest mi ona bar 
dzo pomocną w prowadzeniu 
nasze i spółdzielcze | obory.

Racjonalne karmienie byd­
ła rozpocząłem zimą zeszłego 
roku. Wypróbowałem Je naj­
pierw na jednej krowie. Wy­
brałem do tego cci u krowę 
zupełnie przeciętną 1 za

O niektórych sprawach doczesnych kurii krakowskiej
derstwa popełniane na dzie­
ciach. Ksiądz dziekan, pro­
boszcz wolbromskl, Oborski 
rozgrzeszył z góry morderców 
14-letnlego Waldemara Gra­
bińskiego. Więcej! Nakłonił 
matkę dziecka. Marię Grabiń­
ską, by podpisała straszliwe 
słowa:

„Zgadzam się na zlikwi­
dowanie syna mego. Walde­
mara, ponieważ jest na usłu 
gach obecnego ustroju" 
Rewolweru dla zamordowa 

nia małego Waldemara uży­
czył wikary parafii wolbrom- 
sklej, ks. Gadomski.

Ostatnio, wyszło na jaw, że 
w arcybiskupiej kuru krakow 
skiej uwiła sobie gniazdo szpie 
gowsko - dywersyjna agentura 
działająca na rzecz imperiali­
stów. Członkami bandy bjU

zwalczać będzie również 
zbrodniczą działalność band 
podziemia i będzie piętno­
wał i karał konsekwencja­
mi kanonicznymi duchow­
nych, winnych udziału w ja­
kiejkolwiek akcji podziem­
nej j antypaństwowej".
Nie słyszeliśmy jednak do­

tąd o wypadku, by kogo­
kolwiek z przestępców o- 
dzianych w sutannę, obło­
żył episkopat karami wynl- 
k-jącyml z prawa kanoniczne, 
go. A przecież księdza Brzos­
kę odarto z szat kapłańskich 
na polecenie episkopatu za 
współudział w Powstaniu Sty­
czniowym. Widać hierarchia 
kościoła poczuwała się do wlęk 
szej lojalności wobec carskie­
go ciemiężcy niż wobec naro­
du polskiego. Podobnie ksiądz
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Muzeum: uL Armii Czerwone) nr 53.
Wystawa ..Historia społeczeństw 

pierwotnych. W piątki wstęp na wy- 
stawę bezpłatny.

Od 7.XI do 7. XII wystawy: „Pa­
lec Kultury 1 Nauk! — wielki dar 
ZSRR dla Polski". „Film 1 teatr ra­
dziecki w walce o pokój". Wstęp 
bezpłatny.

Muzeum czynne codziennie z wy­
jątkiem poniedziałków od godz. 11 
ilo godz. 17.

W Okręgowym Klubie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Kosza- 
linie, przy ul. Zwycięstwa 125 odbę­
dzie się o godz. 18 — wieczór, po­
święcony 17 rocznicy Stalinowskiej 
Konstytucji. Podczas wieczoru tow. 
Smiechowskl wygłosi odczyt pt. 
„Konstytucja ZSRR — chlubę ojczy­
zny socjalistycznej" Po odczycie od­
będę się występy artystyczne uczniów 
szkoły ogólnokształcącej TPD oraz 
wyświetlony będzie lUm „Spełniony 
Manilest".

• » ' •

BŁUPSK
Strat Polarna — teł. nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowe — Ul. nr 09.

Festiwal filmów radzieckich
7.XI. - 7 XII.

KOSZALIN: „Nowa Huta" — „Noe 
wigilijna". (Kolorowy rysunkowy). 
Seanse w dni powszednie, godz. 
15 30, 18 I 20 30. w niedziele I 
święta godz. 13, 15.30, 18 i 20.

KOSZALIN: Kino w Domu Kultury — 
nieczynne. _ ...

KOSZALIN • ROKOSSOWO: - „Mło- 
da Gwardia" — „Młodzi maryna­
rze" — godz. 19.

SŁUPSK: „Polonia" — „Światła w 
Koordl". (Kolorowy w wersji pol- 
•luaj) — godz 15.30, 18 i 20.30.

BIAŁOGARD: „Bałtyk" — „Taras 
Szewczenko". (Kolorowy w wersji 
polskiej) — godz. 18 1 20.30.

SZCZECINEK: „Przyjaźń" — „U pro­
gu tycia" — godz. 18 i 20.30.

WAŁCZ: „Tęcza" — „Lenin w 1918 
r." (Kolorowy w wersji polskiej) — 
godz. 18 I 20.30.

SŁAWNO: „Sława" — „Wiosna" — 
godz. 17 1 19 30.

KOŁOBRZEG: „Wybrzeże" — „W dni 
pokoju".

BYTÓW: „Albatros" — „Maszeńka". 
MIASTKO: „Grażyna" — „Bokserzy",

CZŁUCHÓW: „Uciecha" — „Świniar­
ka 1 pastuch".

USTKA: „Dellln" — „Noc wigilijna".

ZŁOCIENIEC: „Mewa" — „Dziewczę­
ta z baletu" — godz. 17 1 19.30.

ZŁOTOW: „Radło" — „Pokolenie
gwycięzców".

Zobowiązania produkcyjne pomogły 
gminnym spółdzielniom pow. koszalińskiego 

w wykonaniu planów

Radio

Każdy dzień przynosi coraz to nowe meldunki o zreali­
zowaniu zobowiązań podjętych dla uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR, Programu Frontu Narodowego oraz XXXV Rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Październikowej.

bowiązań wyróżnili się praco­
wnicy: Adela Trejgo, Genowe­
fa Kulińska, Edward Jankow­
ski, Teodor Tolscik, Henryk 
Woźniak i Henryk Szulczyń- 
ski.

Meldunek o wykonaniu zo­
bowiązań złożył starszy refe­
rent skupu okopowych 1 pasz 
GS. Człuchów Leopold Ziarko, 
który plan skupu ziemniaków 
wykonał w 151 proc do dnia 
25 października br. niedopusz- 
czając do opłat za postojowe 
wagonów.

Natychmiast pomóc 
PGR w Myślinie
W PGR Myśl ino pow. Koło­

brzeg Jeszcze stosunkowo naj­
więcej pozostało buraków cu­
krowych. ziemniaków I okopo­
wych pastewnych w ziemi. 
Kierownictwo tego zespołu 
zwróciło się do przewodniczą­
cych prezydiów GRN 1 sekre^ 
tarzy komitetów gminnych' 
partii w Robuniu i Gościnie ź 
prośbą o zorganizowanie porno-’ 
cy społecznej przy sprzątnię­
ciu okopowych.'

Skończyło się Jednak na 
obietnicy. PGR Myślino, Jak 
dotąd daremnie czeka na przyJ 
obiecaną przez GRN i KG w 
Robuniu 1 Gościnie pomoc. •

„GŁOS KOSZALIŃSKI"

— organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. Redaguje ko­
legium Adres Redakcji — Kosza­
lin, ul Alfreda Lampe nr 20 Tele­
fony: Redaktor Naczelny — 714. 
Sekretarz Redakcji — 114, Dział 
Partyjny — 285, Dział Ekonomicz- 
no-Morskl — 495. Dział Rolny — 
810, Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski - 960 Dział Spor­
towy — 960, Redakcja nocnai 
Redaktor Techniczny, Dział depesz, 
Korekta — 715. Sekretariat — 567. 
Wydawca — Delegatura R. S. W 

„Prasa’* tel 291.
Druki Koszalińskie Zakłady Gra­

ficzne, tel. 779
Zamówienia ł wpłaty na prenume­
raty pocztowy przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listono­
sze, a na prenumeraty zakładową 
wszystkie rozdzielnie PPK „Riirb" 
C-3-15582. Zamówienie nr 102

azych szkół podstawowych. 8.20 Kon- 
ceit muzyki rosyjskiej i radzieckiej, 
8.55 Dla klas licealnych — opowiada­
nie inż. Z. Wilhelmiego pt. „O Ar- 
chimedesie" i cyklu: „Historia nauk 
przyrodniczych". 9.30 Dla przedszkoli. 
— Audycja słowno-muzyczna M. Wie- 
man pt. „Pierwsze przymrozki". 10.55 
Dla klasy IV — słuchowisko J. Le­
wandowskiego pt. ;,Nowt'* wg opo­
wiadania Leonida Pantelejewa. 11.15 
Muzyka. 11.45 Głos mają kobiety. 12.04 
Dziennik. 12.15 „Na swojską nutę". 
12.45 Audycja dla wsi. 13.00 Duety 
Matwiejewa. 13.15 Koncert. 15.30 Dla 
dzieci — „Czerwone węże" -— odcinek 
powieści H. Boguszewskiej. 16.00 

mik. 16.20 Koncert solistów. 1^15 
Skrzynka ogólna. 17.00 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego dla początkują, 
cych — lekcja 15. 17 20 Audycja dla 
nauczycieli pt. „Praca szkoły w świe­
tle uchwał XIX Zjazdu KPZR". 17.30 
Stylizowana polska muzyka ludowa. 
18.00 Na szerokim świecie. 18.15 No- 
vello: Wiązanka melodii. 18.25 Z cy­
klu: „Instrumenty muzyczne". 18.45 
Audycja dla kobiet wiejskich. 19.00 
Dla młodzieży szkolnej „Wesele" — 
fragmenty dramatu Stanisława Wy­
spiańskiego. 19.38 Stalin — w pieśni 
narodów. 20 00 Dziennik. 20.26 Wia­
domości sportowe. 20.30 Muzyka ta­
neczna. 20.45 Audycja poetycka. 21.00 
Koncert symfoniczny. 23.00—23.10 O- 
statnie wiadomości.

lenników nart, łyżew i sane­
czek do uprawiania sportów 
zimowych. Sporty te, jednak, 
z powodu braku należytych 
warunków rozwijają się wy­
łącznie na... ulicach naszego 
miasta co może spowodować 
nieszczęśliwe wypadki.

Tymczasem w Koszalinie 
■są korty tenisowe, które przy 
niewielkim nakładzie pracy 
można by z powodzenjem za­
mienić w lodowiska dla ho­
keistów. Na pewno znaleźliby 
się również amatorzy Jazdy 
figurowej. Trzeba pomyśleć 
o wcieleniu projektu w czyn. 
Apel ten kierujemy pod adreT 
sem koszalińskiej Spójni, go­
spodarza kortów.

Również, zarządy kół w in­
nych miastach winny pomy­
śleć o rozwoju sportów zimo­
wych na swym terenie.

niowy, zaoszczędzając ponad 
5 tys. zł. Cztery ekipy usłu­
gowe oraz własny zespół świe 
tlicowy odwiedziły szereg o- 
kollcznych PGR-ów i spół- 
d.lelń produkcyjnych.

Meldunek o wykonaniu zo­
bowiązań. złożyła także Spół­
dzielnia Pracy „Mechaników 
Samochodowych". Wykonanie 
tych zobowiązań przyniosło 
spółdzielni około 3 tys. zł 
oszczędności.

Odczyt 
o historycznym znaczeniu 
Konstytucji Stalinowskiej

W piątek, dnia 5 bm. o 
godzinie 17 w Wojewódz­
kim Ośrodku Szkolenia Par 
tyjnego przy KW PZPR 
w Koszalinie, odbędzie się 
dla prelegentów i wykła­
dowców oraz aktywu par­
tyjnego j masowych orga­
nizacji społeczn''h odczyt 
pt. ,,Historyczne znaczenie 
Konstytucji Stalinow­
skiej".

wa, polepszono ^'korzystanie 
surowca — mąk"żytniej o 1 
proc., zaś mąki pszennej o 3 
proc. — Zaoszczędzono ener­
gii świetlnej oraz węgla 1 drze 
w a 10 proc, fy ormy produK- 
cyjne przekraczane są zgodnie 
z podjętym zobowiązaniem o 
30 proc. W dziale masamlc- 
twa podniesiono wydajność 
wyrobów krwistych o 15 proc. 
PRACOWNICY działu zao­

patrzenia Gminnej Spół­
dzielni „Samopoc Chłop­

ska" w Bobolicach, wykonali 
plan obrotu detalu w miesiącu 
październiku w 115,7 proc. 
Pracownicy gospód, plan swój 
wykonali w 136 proc. Skup 
żywca zrealizowano w 106 
proc., ziemniaków 100 proc., 
zboża 120 proc., odpadków u- 
żytkowych w 105 proc. Plan 
produkcji w dziale masarnlc- 
twa zrealizowano w 116 proc., 
zaś w dziale plekarnlctwa w 
136 proc.

PRACOWNICY działu księ­
gowości PZGS w Kosza­
linie’ meldują że na 11 

gminnych spółdzielni, w oś­
miu, księgowość pracuje na< 
bieżąco, a w trzech pozosta­
łych z jednomiesięcznym opóź­
nieniem. Sporządzone zostały 
bilanse za ron 1951 oraz za 
wszystkie trzy kwartały reku 
bieżącego. Wydajność pracy 
przez rozszerzenie współza­
wodnictwa podniesiono o dal­
sze 33 proc.. Jak opiewało zo­
bowiązanie.

O WYKONANIU podjętych 
zobowiązań zameldo­
wali także pracownicy 

Rejonowej Zbiornicy Jajczar- 
sko-Droblarskie| w Koszalinie. 
Załoga śwletlarni zobowiąza­
nia swoje zrealizowała w 
102,5 proc., paczkarze w 
100,6 proc., pomocnicy maga­
zynowi w 112 proc., księgo­
wość w 102 proc., pracowni­
cy działu administracji w 
110,2 proc., zaś instruktorzy 
1 brakarze w 150,8 proc.

W czasie wykonywania zo-

Z.ESPOŁ młodzieżowy pra­
cowników księgowości 
Gminnej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska" w Sla 
nowie wykonał w ciągu 7 dni 
rozliczenia sklepów 1 zakła­
dów produkcyjnych za III 
kwartał. Wykonanie zobowią­
zania sprawiło, że obecnie 
księgowość i sprawozdawczość 
prowadzone są na bieżąco, a 
bilans roczny zostanie wyko­
nany do dnia 28 stycznia 
1953 r.

TAKŻE pracownicy księ­
gowości Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc 

Chłopska" Manowo z siedzibą 
w Wyszewle, realizując podję 
te zobowiązanie wyprowadzili 
księgowość na bieżąco. Dzięki 
temu bilans roczny będą mo­
gli zakończyć do dnia 31 sty­
cznia 53 r.

DZIAŁ księgowości Gmin­
nej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Do­

brzycy w toku realizacji pod­
jętych zobowiązań zameldował 
o uporządkowaniu rachunko­
wości sklepów 1 punktów 
sprzedaży detalicznej do dnia 
16 listopada br. Dział skupu 
1 kontraktacji wykonał: plan 
kontraktacji trzody chlewnej 
w 200 proc, do dnia 25 listo­
pada br., plan skupu zboża w 
120 proc., plan skupu drobiu 
w 115 proc. Koszta rozładun­
ku wagonów zmniejszono o 
15 proc. W dziale produkcji, 
nie obniżając Jakości pieczy-

(7)
Rafał odwrócił twarz.
— Chciałem się z nim zobaczyć. Popatrz, a myś­

my w Londynie wcale nie wiedzieli, że on nie żyje... 
A ty? Co z tobą?

— Zwekslowałem. Byłem w Polskim Stronnictwie 
Ludowym, potem Mikołajczyk uciekł, zbrzydło mi 
to, stronnictwa się, jak wiesz, połączyły, zostałem. 
Jeszcze mi nie dowierzają, ale mam nadzieję, że to 
się skończy. Pracuję, jak widzisz. Komisje i tam 
dalej. No, ale my tu gadu, gadu, a ja — tu spojrzał 
na zegarek — jestem już o dwadzieścia minut spóź­
niony.

—- Nie krępuj się mną — powiedział ochłonąwszy 
Rafał — byłbym w rozpaczy, żebyś miał przeze 
mnie jakieś kłopoty. Ostatecznie znam Warszawę 
jak swoją pustą kieszeń, dam sobie radę.

Przyjaciel z ulgą chwycił kapelusz.
— No więc rozgość się, ja mam tego co prawda 

na jakie dwie, trzy godziny, ale może zjemy rajem 
kolację, nie? Aha, byłbym zapomniał, zejdź zaraz 
i zamelduj się, trzeba dopełnić formalności, choć 
to ten sam pokój.

— Oczywiście, oczywiście, zamelduję się wycho­
dząc. Ale wiesz co, nie rozgłaszaj o moim przyby­
ciu, no, po prostu nie mów o tym nikomu. Wieczo­
rem porozmawiamy, ustalimy.

Ledwo drzwi się za tamtym zamknęły, Rafał ci­
snął w kąt krawat, który właśnie wyciągał z wa­
lizki, i jak stał, w ubraniu, rzucił się na owo za­
chwalane, wolne drugie łóżko. Trzeba pomyśleć, 
zorientować się. Jakkolwiek jest, jest źle. Zamel­
dować się? Nie ma głupich. Nikt go tu chyba wcho­
dzącego nie widział, windziarz nie, bo nie jechali 
windą, portier nie, bo posłał po szefa i mógł myśleć, 
że pasażer nie doczekał się go i poszedł gdzie in­
dziej szukać szczęścia. Coś w manierach i głosie 
dawnego przyjaciela kazało mu się mieć na baczno­
ści. Orientował się ze wszystkimi subtelnościami 
w krajowej robocie, znał teren. Ale czyż mógł na 
taką odległość opanować tysiące drobiazgów i to 
teraz, kiedy odbił się od dawnej bazy*, niecałkowi­
cie związał się z nową, i zamierzał raczej nawiązać 
z polskim podziemiem? Chełmicki umarł. Takie 
głupstwo, umarł zwyczajnie na serce. Po prostu 
szlag go trafił. Liczył właśnie bardzo na Chełmi- 
ckiego. Liczył też i na Serednickiego, ale Seredni- 
cki był za miękki.

Leżąc tak i patrząc w sufit, wytężył myśl i starał 
się iść za myślą byłego przyjaciela. Przywitał go 
serdecznie, ale skąd właściwie płynęła ta serdecz­
ność? Czy nie były to raczej pobudki z rzędu tych, 
które określił pogardliwie jako zoologiczne? Zoolo­
giczna radość ze spotkania zwierzęcia tego same­
go gatunku. Spieszył się, nie zdążyli sobie nic po­
wiedzieć, ale łatwo zrozumieć, że były przyjaciel 
włączył się w jakiś, sobie tylko wiadomy sposób, 
do odbudowy, że działał pozytywnie, w każdym 
razie tkwił pośrodku jakiejś roboty. Oczywiście 
istnieje zawsze możliwość, że to wtyczka, wieczo­
rem trzeba go będzie pociągnąć za język. Ale jeżeli 
przeciwnie, on zechce Rafała pociągnąć za język?

W ten sposób nigdy się nie dogadamy.
I nagle nowa myśl przyszła Rafałowi do głowy. 

Podniósł się i siadł na łóżku zlany zimnym potem. 
A jeżeli Zygmunt dał znać do Bezpieczeństwa? Jak 
się bronić? Co robić? Odruchowo sięgnął do tyl­
nej kieszeni, do rewolweru, ale zaraz opuścił rękę. 
Idiotyzm! Skoczył do drzwi, nacisnął klamkę. Klam­
ka nie puściła, zamknął się przecież od wewnątrz.

Siadł na fotelu, wracała zimna rozwaga. Wła­
ściwie dlaczego Zygmunt miał kogokolwiek zawia­
damiać o jego przyjeździe? Co o nim wiedział z obe­
cnego czasu? Nic. Rafał rekonstruował teraz scenę 
spotkania. Stali przy schodach, w hallu nikogo nie 
było. Zygmunt zawołał wprawdzie „Rafał", ale tak 
się to mówi, zawołał. Ostatecznie to człowiek z na­
szego towarzystwa i jego wołania nie brzmią tak 
znowu głośno, żeby je było słychać na ulicy. Czy 
to zresztą jeden Rafał na świecie? Zygmunt śpie­
szył się, przyjaciel nie zdążył mu szepnąć o zmianie 
papierów.

„Precyzujmy" — pomyślał — „czy ma powody, 
żeby mnie podejrzewać? Nie, nie ma żadnych. No 
więc jak nie ma, to i dobrze wpaść teraz, na samym 
początku nowej akcji".

„Usnę chyba" — pomyślał, bo sen fnu kleił oczy. 
Machinalnie sięgnął na nocny stolik, leżało tam, 
jak zwykle na nocnym stoliku, kilka pism, między 
innymi jakieś ilustracje. Otworzył jedną z nich na 
chybił-trafił, był to tygodnik satyryczny. Dobrze 
to wiedzieć, z czego się w kraju śmieją — pomy­
ślał. Śmieli się z Ameryki. Skrzywił się. Wziął dru­
gie pismo, które było złożone na pół. Całą okładkę 
zajmowało portretowe zdjęcie bardzo pięknej ko­
biety.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Rzemieślnicy koszalińscy 
ofiarowali spółdzielcom z Osiek 

radioodbiornik
W ramach uroczystości z 

okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, odbyła się w Koszalińie 
uroczysta wieczornica, zorga­
nizowana przez rzemieślni­
ków. Na wieczornicę przybyli 
przedstawiciele WKSD, Żwląz 
ków Zawodowych 1 Sekre­
tarz Zarządu Okręgowego 
TPPR tow. Trzcianowskt.

Licznie zebrani rzemieślni­
cy wysłuchali referatu pt. 
„Ustrój Społeczno - Gospodar 
czy w ZSRR". Z kolet, przed 
stawlclcle Cechu Rzemiosł 
Różnych w Koszalinie, wrę­
czyli obecnej na wieczornicy 
delegacji spółdzielni produk­
cyjnej z Osiek radioodbior­
nik marki „Aga".

Franciszka Machulska, dzię 
kując w imieniu spółdzielni 
produkcyjnej za cenny poda­
runek oświadczyła: Spółdziel­
cy z radością przyjmują cen­
ny dar od rzemieślników ko­
szalińskich, widząc w tym 
Jeszcze Jeden dowód pogłę­
biającej się łączności miasta 
ze wsią. Radioodbiornik po­
zwoli nam na rozszerzanie 
nasze) wiedzy zawodowej 
i politycznej, co niewątpli­
wie przyczyni «slę d<> szybsze­
go i sprawniejszego wykony­
wania planów przez naszą 
spókizlelnię.

W dalszym ciągu wieczór- 
I nicy, przedstawiciele spół­
dzielń pracy złożyli meldunki 
z wykonania zobowiązań Po­
djętych dla uczczenia XXXV 
rocznicy Wielkiej Rewolu.-I! 
Październikowej. Między In­
nymi meldunek o wykonaniu 
zobowiązań złożyła Spółdziel­
nia Pracy Fryzjerów „Solid­
ność" z Koszalina, która wy­
remontowała | uruchomiła 
nieczynne dotąd aparaty do 
suszenia włoków, co przynio­
sło około 900 złotych osz­
czędności. Oddala do użytku, 
wyremontowany systemem 
gospodarczym punkt szkole-

Kiedy nasi sportowcy 
otrzymają lodowisko?

Utrzymująca się Już od 
kilku dni piękna, zimowa po­
goda, zachęca licznych zwo-

Mistrzostwa szachowe 
ZSRR

W Moskwie rozpoczęły się 
mistrzostwa szachowe ZSRR. 
Sędzią głównym mistrzostw 
jest arcymistrz Bondarewskl.

W pierwszej rundzie ukoń­
czono jedynie trzy partią 
które przyniosły wyniki remi­
sowe: mistrz Związku Radzlec 
kiego Keres .zremisował z 
Kasparianem. Heller z Aro- 
nim, a Tajmanow z Mojsle- 
jewem.

W drugiej rundzie uzyska­
no następujące wyniki: 
mistrz świata Botwlnnik po­
konał Guldenowa, Bolesław- 
ski zwyciężył Smysłowa, 
Swetl zremisował z Tolu- 
szem, a Mojslejew z Aronlm. 
Pozostałe partie odłożono.

Zdobywajcie
SPO!

PIĄTEK. 5 GRUDNIA 
PROGRAM I.

5 05 Wiadomości. 5.10 Koncert 6 00 
Stan pogody i wiadomości. 6.10 Au­
dycja dla wsi. 6.20 Audycja dla 
brygad SP. 6.35 Muzyka polska. 
6.50 Gimnastyka. 7.00 Dziennik. 
7.20 Pieśni i tańce. 7 55 Wiado­
mości. 8.00 Audycja dla klas star-


